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spodziewali się takiej właśnie, cichej ka-

tastrofy. Zaczynają ją więc interpretować 

jako karę za grzechy przeciwko naturze 

(a pojawia się tu wiele różnych interpre-

tacji, czym jest działanie przeciw naturze). 

Pisarz zaleca czekanie na koniec zarazy 

i nieustanne nadawanie sensu temu cze-

kaniu i czasowi, jaki został nam dany. 

   Cytowany już Z. Mikołejko sądzi, że 

epidemia odarła społeczeństwa dobrobytu 

ze złudzeń – w tym ze złudzenia prawie 

wiekuistej egzystencji. Miały ją jakoby gwa-

rantować nauka i technologia, zdrowy tryb 

życia oraz państwo opiekuńcze. W pory-

wie optymizmu filozof wyraża nadzieję, 

że może przetrwamy kryzys jako ludzkość 

dzięki empatii i powszechności cierpienia.

   „Może przetrwamy, ale będzie zupełnie

inaczej”, sądzi profesor Marcin Król. Za 

najważniejszy uważa obecnie problem 

ludzi zbędnych. Pandemiczny test wyka-

zuje, że bez wielu pracowników sfery us-

ług można się obejść. Ich praca nie bę-

dzie przydatna w nowej rzeczywistości 

społeczno-gospodarczej. Znaczenia 

nabiorą specjaliści, dotychczas dyskre-

dytowani (określani jako łże elity!). Wg 

Króla grozi nam potężny konflikt społecz-

ny między ludźmi konkretnej wiedzy 

a resztą, która powinna tę wiedzę nabyć 

jak najprędzej, aby nie znaleźć się w sy-

   „Wirus zabije szkołę, jaką znamy. I dob-

rze” stwierdza Mikołaj Marcela, nauczyciel 

akademicki. Zdalne nauczanie wykazało

m.in. przewagę technologiczną uczniów 

nad nauczycielami. Dziś rodzice i dzieci 

odkrywają na własnej skórze, na czym 

polega zła szkoła i jak powinna wyglądać 

dobra. Dawny model szkoły stał się prze-

starzały, nauczyciele powinni dostać auto-

nomię, sami układać programy nauczania. 

Lektury należy zacząć od książek, które 

sprawiają przyjemność (np. fantastyki). 

Dzieci powinny mieć swobodę pytania, 

powinien zniknąć przymus (precz z myśle-

niem testowym). Dzisiejsza matura nie 

ma sensu, dojrzałość powinna się spraw-

dzać inaczej – czy delikwent potrafi pod-

dać krytyce jakieś twierdzenie, pokazać, 

że można inaczej. Należy zmienić rolę

nauczyciela – od podawacza wiedzy do 

stymulatora inicjatywy uczniów (prof. 

Wojciech Cellary). Szkoła powinna uczyć 

funkcjonowania w grupie.  Powinniśmy 

przyjąć inną perspektywę w sprawie eg-

zaminów, przeładowania programów czy 

adań domowych. Trudno się nie zgodzić.

   Inne prognozy i zalecenia? Jest ich 

wiele: staniemy się bardziej radykalni 

i będziemy szukać radykalnych rozwią-

zań; nie ma powrotu do tego, co było; 

być może nastąpi samoograniczanie, ale 

rozkwitu hedonizmu też nie można wy-

kluczyć. Powinniśmy sobie uświadomić, 

że dotychczasowa skala podróży jest 

zgubna, możliwe jednak, że wszystko 

wróci w dawne koleiny.  Epidemia spowo-

duje autokompromitację populizmu, nie 

można jednak wykluczyć, że go umocni, 

bo masy szukają „ojca”, nawet byle ja-

 

   Autorytety pozostawiają nas w bolesnej 

niepewności. Na pociechę przypominają,

jak doniosłą rolę odgrywały epidemie

w kształtowaniu biegu historii, przynosząc 

nowe rozwiązania starych problemów. 

Pożyjemy (?), zobaczymy. A tymczasem 

wytrwale czytamy dalej.

   De Barbaro próbuje znaleźć w pandemii 

przesłankę do optymizmu: „może popłynie 

z tej sytuacji jakaś cenna nauka dla nie-

których”?  Uważa, że lęk może wymusić 

refleksję, wesprzeć dotarcie do zachowań 

   Pisarz Szczepan Twardoch rozważa, 

w jaki sposób przeżywamy czas, zwraca-

jąc uwagę, że zawsze ludzkość miała 

z tym problemy. Oswajała więc czas w ko-

ła, w cykle, bez których zgubilibyśmy się 

w labiryncie lat. Także czas chrześcijański

został poddany cyklom, tłumiącym lęk 

przed pustką; dzięki nim łatwiej znieść ży-

cie. Katastrofy, pandemie przecinają koło 

czasu, zmuszają do przyjęcia liniowej lo-

giki historii. To tragiczna konieczność. 

Człowiek czasu pandemii boi się przyszło-

ści. Wspominając miniony czas, zdaje 

sobie sprawę, że dotąd żył w świecie, nad 

którym wisiało widmo zagłady. Ludzie 

wprawdzie delektowali się wizjami straszli-

wych katastrof w filmach i książkach, a nie

racjonalnych. Też bym chciała. 

tuacji nowych niewolników.

kiego.... itd., itd.

Barbara Wizimirska na tle swego 
włóczkowego rękodzieła
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Zimna - we współpracy z Oddziałem Anin TPW




	01
	02
	03
	04
	05
	06
	07
	08
	09
	10
	11
	12

